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Za trumną ś. p. Naruło iicza. 11• • • d · • d 

EKSPORTACJA ZWLOI(. nął si~ na tycie najwyższego do. vł 1nowa1.c r I narzę zie mo~ u. 
Od rana Warszawa przygoto- stoj!lika. Rzeczypospolitej polskiej. List o warty do Józef a Hallera. l)rl\C do prezy~ntury, Ołzuf.al 

wywata się do złożen!a ostatnie- . , traktujący z nlm Belweder J oszu„ 
go hołdu zamordowanemu Pr:ezy- W I<RAl(OWIB. Panie Gen rate I 1 par~, zbro1nicze fednostki robiły kał na~tępnie stronnictwa ·iarodo„ 
dentowi ś. p. Oabrjelowi Naruto- KRAKÓW. 19 grudnia . .(Pat). Wez.waniu !wemtt do broni,Cii; .ie.dynym• obr?ńcą Warszawy: wo-chrześcijańskie, tudząc sle. ż$ 
wiczowi. z powodu tragicznego zgonu pier- stało s1ę zad~ ••cl Padły strzały„. Mysmy milczeh, a Tyś pinte Narutowl~z stanowtska nie przyj. 
Zgodnie z poleceniem prezydenta wszego Prezydenta Rzplitej od- mikze~ dłużej nie motemy. l Generale Józefie de HaUenburg mle, a on zostal powołany". 

miasta wywieszono sztandary, było się wczoraj nadzwyczajne · My Legjon'~ci, którzy znosiliś- Haller tak.te milczał i hołdy od· Powviszy ustęo dobrze charak'„· 
(!puszczone do potowy masziu. posiedzenie rady miejskiej. Posle- my jak setki ł tysiące naszych to- bierał. teryzufe nastrój prasy endeckiej.i 

Delegacje stowarzyszeń I on~a- dzenie otworzył przemówieniem warzyszy z inrych brygad trudy i Milczeliśmy w Imię ofiarności szukającej winnych poza swymi 
nizacji ze sztandarami zebralv sk I prezydent miasta i wniósł fmie- znoje i mimo ~silnych st<irati dla Polski razem. obozem. 
w punkcie wskazanym dla uczest- niem prezydjum następujący wnio sprawców dzic:iejszycil strzałów, Myśmy ofiary skfadałł, Ty~ le 
nictwa w orszaku żałobnym. sek: • siejących waśń między nami, zno- panie Generale przyjmował. To WYROKI • 

. Około godz. 12 orszak iatobnv 1) Rada n;ia~ta .Krakowa daj-e siliśmy i walczyliśmy zgndnie .~na była cicha umowa dla "Polski i dla „Express" pisze: WctdraJ ~ 
wyrnszvl z Belwederu. W mieście wyraz ja~ n~Jba~dz1ej stanow;z~- Ciebie Polsko i rlla Twej chwały•. jej chwały•. klubie P. S. L. ,,Wyzwolenie'' 
nanowala najzupełniejsza Ci!!iza i mu potc;piemu wmny~h skryt_ovóJ- Potem prze?; szereg lat iriosi- Tyś ją, pan.ie Generale, zerwał; przedstawiciel nasz miał możnośl! 
spokój. czego mordu, popełmone~o na o- liśmy więcej r.it. przeżyte . trudy stanąłeś po stronie tych, dla któ· zapoznania sii: z oryginałami „wy.. 

Praca w instytucjach Tządo- so?ie Prezydenta Rzphtei POl· wojenne, bo t„czenie nicości w rych każda droga, nawet po tru- roków śmierci", które ibrodnta ... 
wvch. fabrykach, przedsiebior- sk1ej. Tw~j osobie pa:'fie General~ •. prze~ pach dobra, byle dojść do władzy. rze nadestall do· prezydenta Rze.., 
srwach została o godz. 11-ej z 2) Rada Kra~owa ~aje wyraz oba.af'.lu~onych, . leci znosihsmy l Na wezwanie Twoje panie Oe- czypospolitej. ś. p. Oabrjela Naru..i 
rana przerwana. ewemu glęb~k1emu zalu na ręce to w m11 t: Polski. nerale padły strzały i tu drogi towicza. \ 

marszałka se1mn, wysyłając cepe- I ~o by! nasz błąd. • • nas.ze się rozchodzą. milczeć dłu· u \Vyroki" datowane są z War„j 
sze kondolencyjną. . Mtlc.J:ehśmy, gdy robiono Cie- żej nie możemy, przyjm od n~s szawy; pisane są pismem popraw..! 

ŻALOBA W WO.TSJ<U. 3) Rada m. Krakowa składa kon ble bohaterem za t?, że !muszony byłych Twych tołnierzy tych słów nem, wyrobionem, zdradzają lu~ 
Minister spraw wojskowych ge~ dolencję rodzinie imarłego Pre· uchwałą korpusu oflcersk1ego prze· prawdy parę. dzi. którz otrzymall ,prawdot><>-l 

w'rat Sosnkowski wydał rozpo. zydenta. szedłeś przez a:.tstrjackie okopy Henryk Szczygliński, art. mat. dobnie średnie wykształcen. Cha..,. 
rządzenie wykonawcz.e do poprze. 4) Rada m. Krakowa błerze O· po '-l. Rarańczą. uta~ 2 bry~ady, oficer rezerw ral·ter pisma jest zmlenlony w oJ 
dniego rozkazu o żałobie w armil, flcjalnfe udział w pogrzebie Pre- Milczeliśmy, kiedyś Ty wysyłał W?lSk Polskich, prezes Warszaw- bydwuch wyrokach. 
Na mocy tego rozporządzenia zydenta przez delegację, którą kurjerów do Wilheimów i Yarolów sk1ego Tow. Artystycznego; Sta· Wyroki" te nadesłano w zwy„ 
zmiana wait w ciągu 6 tygodni od- wyznaczy prezydent miasta. I i jednocześnie tym Sa;.,ym kurje- nisław Buczyński. kanonier l-go klych kopertach zamkniętycli 
b · wać się be1Jzie bez przygrywa- Wnioski uchwalono Jednomyśl· rem prosił o opit·k~ gem:::<i"1 ła Ry- p. artylerji; Woiciecb Jastrzęhow· przr;~ pocztę miejscową. 
nia orkiestr. ale l zabrania mini- nie. poczem prezydent miasta na I dza Smigłe1ro. 11'ilq:Pli~my kicdYś ski, b. Jrnor11I 1 p.. I'-'''. 1 W"i • : 111-z at.. . eU.. 
„ .k ~! . ł_,1 · i 1. 11 t.m~ t; slc..izenle. i u1<r..111y llez u z .o·~c i beztreśc1· Czesław /~łod.zianowsk1, b. utan nego z tych wyroków: 
11ia zabaw tanecznych, zabrania W dniu 19 b. m. zostanie odpra.- wość Swą posunął do tebranla O· 1-go ~·Legion o w; Tatleusz Hartl ~, „Panie .Ministrze! Dosłętc Pa„ 
t:ikże wojslrnwym brania ud1iatu wlone nab!=>żeństwo żafobne w o- pieki dla swej osoby u strupiesza· b. kur.,er do Radr Regenc:y)tieJ, na kara śtniercł, o ile Pan natych"" 
·,11 pul !icznvch za wach tane~ 'toczeniu kapituły krakowskiej. J łej ~ady Regencyjnej. dr. Michał WyrosleK, b. szef ztabu miast nie złoży c-odnoścf Prezy•> 
cznvch do 27 stv nla włącznie. i Milczeliśmy, gdy robiono Cię G. J. ·A. O.; Stt!fan Czarnowski; dcnta! !! ! 

Do dnia pogrzebu zaś nie wolno W WILNU~. I bohaterem i .pod Kaniowa-, choć kpt. rez„ profesor Wyższej Szkoły Patrfota. 
v.:oj<;kowy~ uczęszcza~ do te- WILN • 19 grudnia. (Pat). _ nim ~cale. ~ie byłeś. Wojennej, były d-ca bataljonu w Do. 10. XII 1922. 
a .rów, cyuów, kabaretow ł t. ·p. Przedstawiciele wszystkich stro;i M1kzelmny, gdy potem. w lat 51 p. p. b. 6 dyw. Hallera. 

nfctw ł ugrupowań politycznyr.lt o DEMENTI· 
MARSZAŁEK PIŁSUDSl\1 wydali tu odezwę, potępiając~ za- Co czek mordercę. tego, nawet jeśliby wyrok taki za- WARSZAWA, 19 grudnia. (Pat)i 

CHORY. I mach l wzywającą do ładu l PO· padł, nie byby może wykonany, Wiadomości zamieszczone w po· i 
w AR SZA w A, 19 grudttia. (Pat). rządku. · , · • . Decyzja wtadz co do tego, w Ja- lecz złagodzony w drodze laski. rannej prasie warszawskiej o za-1 

Szef sztabu ll;eneralnelZO, Pilsttd· NA WOŁYNIU. · ···~ kim trybie: zwykłym, czy doraź- Ż wleszeniu w czynnościach dowód.o/ 
słił zanlemógl wczoraj. Zazłeble• ł..UCK 19 d I (P ) nł'!" sąd.zony m~ być Niewladom- l YCIA MORDERCY. cy okr~gów korpusnych: Jenerała' 
nie i r.orączka nie pozwolą mu . . : gru _n a. at • - sK.t, nie Jest Jeszcze zna?a, c:~zkol- Dowiadujemy si~ z wiarogod-
wzklć udziału w pogl'zebie pler„ Dziś zlozylf wojewodzie łuckiemu wiek przypuszczać mozn~. iz wv· nego źródła niezmiernie charakte: Lattinika w Przemyślu, jen. Czike-: 
·w·~ze~o Prezydenta z powodu tra~łczncgo zgonu Pre- padnie ona na korzyść trybu zwy- la w Krakowie i jen. Rnszewskiego 

"' ... • zydenta kondolencje przedstav·t. kłe{!o. rystycznych szczegółów o osobie w Poznaniu, jakoby z powodu za· 
os \llADCZENIA OROANIZACJl. ciele wszystkich prawic ulV'ur.:o· Przepisy o sądach doratnych mordercy E. ligjusz~ Niewiadom3kim .. mieszania. ich w ostatnich wichrze•l! 

wań politvcznvch na .Wotvntu. - głoszą wprawdzie, iż komnetencji Wb t d 
W cią:tU dzisiejszego dnia od Przedstawicieli gminy spofcczeń- ich podlegają sprawy o zabójstwo re.w w1er zemom pr~sy prawi- niach - są nieprawdziwe. Jenerał 

rana poaęły napływać nowe o- stwa żvdowskiego zlotyll rów- funkcjonarjuszy państwowych, C?WCJ brał on żywy udz:ał w ży· I (?35zewski był na posłuchaniu u! 
świadczen'a organizacji i instytucji nież kondolencję. \V dniu dzlsicJ- lecz jedynie przedstawicieli wla· ciu poh!ycznem, . 8 był Jeden mo· 1 szefa gziabu ieneralnego marszałka. 
w sprawie zamordowania ś. p. pre· szym o uodz. lpej odbęd?.fe słe dzy bezpieczeńsbva I to o ile :za- m~nt, kted~ ten Jego udział z.asł11- 1 Piłsudskiego i powrócił na swe( 
t"d~nta Narutowicza. Między in· rontvfikatne nabo~eństwo żafob- bójstwa dokonano w czasie, lub w guie obecnie na specjalne przy- stanowisko do Poznania. Jen. Cii„i 

J ne w katedrze łuckiej z udziałem związku z pełnieniem nrzez nich pomnienie. I 
nemi zebranie delegatów stowarzy· całe.i kfl'Oftułv. w synagodze od- obowiązków słnżbowych. . kel nie został wcale zawieszony, 
szenia urzędnii<ów pat'lstwowY.ch b~dzie sie również na~ożeństwo. Niemniej jednak zabójcy ~oz! W roku t9o5, kiedy .Ooniec• w swych czynn-0ściach, a jenerał 
postanowiło uczcić pamięć zamor- kara śmierci nawet, irdvby bvł przeszedł w n;ce partji narodowo- Latinik został wezwany do War-
dowanego Prezydenta przez po- ' PRASA ODA'~S!(A. sądzony w trybie zwvJr!ym, juko demokra:ycznej, !ako faktyczny re- szawy. Również pogłoski o woj" 
wstanie, przerwać obrady na znak qDANK, - 18 grudnia. (Pat.). - oskartony z artvkutn 99 k~.dek- daktor pisma, ktore zostało sprze· skowej cenzurze telegramów ie 
:ż , 0 1. ż •ć k d 1 j d . Tule- sza prasa, zarówno polska, 1ak su karnel!O. Artvkuł ten i.rfos1. dane hr. Maurycemu Zamoyskiemu d . d . . t ś . 
~.o. y, z o -.V on o. e11c ę ro z1- i niemiecka, omawia dzi!lłiaj w ob- - Winny zamachu na życie, 'bez wiedz wsz stklch ówczesnych o pow1a a1ą rzeczyw1s o et. 

me 1 wreszc1e powzięło uch'!Vałę, S7.:ernvch artykułach zamach, doko. zdrowie, łub wolność ocobv, p!a- Y . Y . . 
w któret z oourzenh~m potępia o· nany ria os'lhie prezydenta Rzeczy- stującej najwvższą wtadzę im ń- współpracow~tków, ZJ~wił ~ie: . w STAN WY JĄTl(OWY. 
hydne moruer. two, popełnione na pospolitej, Narutowiczą, wszystlcie s!~ową w Pols~e, ulei,rnie k~rze I lok~lu .redakC]i p. Elig1us1 N1ew1a- Dowiadujemy się, te zgodnie 
osobie pienvszego prezyJenta Rze- d~len.niki 1 2arow~o polskiej ial~ i c1ez.,.kiego wicz1cnla bez.termtno- 1 domsk1 wraz z obecnym łienatore~n z artykułem 124 kons.tytucjijeszcze 
<:zypospoliteJ i wzywa wszystkich niem1eck1i:>,. notęp1~Ją. tę zbrodnię. weJi:to.t t . I t lk h r p. Koskowskhn. Ten ostatni me przed ~więtami odbędzie się p~ 

· • .Dziennik Odr•nsk1" prnze: Rę- es u w ce mowa v o o ez-
1 
b ł hl'ż d · ł w życiu re · d · · dl t · członków do zachowania zimnej ka oolaka nie podniosła się l\tigdy terminowcm clężkiem wif'?:icni)' f ra .. t szego. u zui u . · . • s1e zeme se11?u a ~ozpa ~zema 

krwi i s1<uo1enia się dla obrony na żalnego z car~w, na żadn.eg~ taka tylko krira t!'ro7i!nhv NiewiCl- d~kcu, na~om1~t p •. Ehgjusz Nie· rozporządzema o stanie wyjĄtko-
konstytucli 1 praworządności. Fryderyka, an; W1lht>lma, a dz1s1a1 dom!;kfemu, i:r~lvhv me artykuł. 1 !i . \\lt:domskt faKlycznte dyrygował wym w m. st. Warszawie. 

Rówmez w cJniu dzisiejszym zbrodniarz .ugodził w głowę Pań- t. zw. ,nr2c·w~l1w przec~o'1111 ,.. h. 1 
P?dówczas redakcją,. czytał ~ęko- W rzeciwn m bowiem razi~ 

slwn Polskiego. wprowa lzonvch przez memc6w 1'SY w\'fzucał wspołpracowmków P Y 
rada zwtązKu przemysłu metalowe"' Zbrodnia ta p~sze Dziennik w roku 1917, pr1vjetvch zaś i !1711-

1 
i· ' · . .. według brzmienia art. 124, sta11 

go powzięta uchwałę. w które• po-1 O a•1i;ki", ~odzi' w dobre• imi«; Pol· pefnlonych orz er. pol~lde władze popr~ed~iego składu redakCJt 1.na·1 wyj!ltkowy, ogłoszony ' ezoraj ro,,. 
ięp1a czyn tDroariarza, który targ· ski w swiede 1 w jej całość. S'ldowe w roku. 1918 I 1919. dawai ~ismu nowy nrzc:dowy en- porządzeniem rady ministrów, wy-

o-- Artvkuf ten, uzupetnfaJącv art. decki kteiunek. asłb 

:W pr e m .,. QQ k. k„ gtosl mlediy flmemi, źe Dziwne, te pres1 narodowo • ~ y. 
n „może l vć Jednak w tvch wvrmd- demokratyczna o tym włainie mo· ------------· 

..m w1n1n Ili kach wymierzona kara ~mlerct. a : met1cie zupełnię zapomniałal wSB0ł'lUtł8 SzmlłHfll 
gn "'-':t:!I to w zwltlzkn ze !l!ZC7e~ólnemi O· , n w. '"I" 

KANDYDATURY. f WAT~SZAWA. 19 grudnia (AW). kollcznoklami d<tne~o wyrolrn". LAPAJ BANDYTe" LOZAN"''A, 19 llrrudnla. (Pat).-
.,- . W kłuf;fe „Wy1wolenta" roz- Okoliczności takle tym razem " · • . u't "' 
dccvduiace narady klubów s.ej. strzJ·inie sie dzlslaf, czy klub wy„ ,. Istnieją, Nlewladom. klemu więc Dla charaktervsty~I nastroJów Dz!~ w południe prezydent zwląz-

n wvch w ~or~w1e ~andvrla.ur I ~nnle kandydaturę g-en. Rvdnł- ~ro:d t. zw. kara S?tńwna, zanhn I Chjeny warto zwroc1ć uwage na ku sz.waJcarskfego Raab ł szef de• 
n<l prezvdenta dzisiaj. 111e będą za- $migłe~o. czv też b. minist:a ko-

1 
Jednak proces, prowadzony w trv nastepuiącv ustep artykułu en· partamentu politycznei?o Mott• 

knnczone. Donte:o Jutro z n1na., lei. obecne·~o oosła Bartla na 1 ble z•vi•ldvm rm;ejdt.łe wszystkie dcckierro „St owa Radomskiego" o zt07.vli oostowl pol::.klemu w Ber„ 
nrzed samem nn<>1edienlem za pa- pre;. vel enta thnlitej. I in!<tancje ł wvrok m:tatecznv u- zamordowanvm prezvdencle Na- nie \vlzvt.e konflol.encyiną, zazna.., 
cl11ą ucnwa1v stanowcze, kt6r~ 7.3- Klub no. łów 1 senator6w 1 prawomocni si , pnej-izie kilka rutowl--zu: czaj::ic, :t.c Sr.wiucaf]a bierze .u'"!i 
dccvd~1Ja o wyniku gt0sowania w .,Pia~t" ohraduje dzlslal w pefnvm I mie~łęcy, snecfaonvch 017 z nhi1j- „Morn.1 nvm hczpośreclnim spraw- 1 d:i:i~tł w 7.ałohle.narod< wej polsk1ef. 
zgrnmau?.emu m1rodowcm. lr-1dad2fo nad ~prawi\ kamlydatury ! ce t ., cczcklwar.lu wv-·oh1 ftn'i~r- cą te.i ihrndtil jest w nu~zych I~ powcdu t!MlCZ11CJ ś.mJcrcl Pre-! 

Q •1::i prez:rdcn.a. lci . .l\\c•żna przypuszcza·:, 7.~ wobec o.;zad1 Wito5. tc11, kt6ry snm zy<lc11ta. 
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„KURJER WlECZOR?l."'f•, Wiorek ctn. 19 t'rt1lfotit 1922 r. 

Po 10'W O odbudowę Europ31• 

Aż tak straszliwej ofiary z 1 ~j- przestrogi prze1.:~1od~iły hcz echa. nta najwyższe prawo ł obowią- ' 
wyiszecro dostojeństwa naszej I dopiero krew n!ewmna zamordo- zek stanąć na czele I organizować 

• • • 1 Indywi-lualne nawoływania i zadania, przedstawiciele tej armji 

Rzeczypospolitej trzeba było, aby wanego dost?jrnka otworzyła o- pra~orząd~ość. . . 
wstrząsnąć do głębi sumieniem. c~y '":sz~s~kim, którzy. patrz~c: . Nie si:dz1my, aby rząd 1!11!11stra 
narodu. Musiał paść trui-iem z ręki me w!•eh, słysząc, me chcieh · S1korsk1ego b~ł rządem .WYJątko
namówione~o fanatyka jeden znaj rozum!eć. . . WY?I lub prowizoryczny~. Wszy
lepszych ludzi w narodzie, a naj- Gabinet generała S1korsk1ego stkie reformy skarbowe 1 gos~o-

ierwsz r w aństwic, aby znik-1 powofany Jest. do prz~prowad~e- dorcze musz~ ptynąć z.e w:zmo~o: 
~zemnialf i z~narchizowani mąci- nla z~sadm~z~J rewiz31 poglądow !1~g~ poczu~1~ o?pmv1e.dzialnosc1 
ciele pokoju wewnętrznego zach- nasze_J admim~tracjl na przejawy i swiadomos~1 zb10!o":eJ. 
wiali się w swych zbrodniczych 1 polsk1egl, z .:1a ~~vnytrzn~go.- Gen era~ S1ko.rsk1: . Jako prezy
postanowieniach f zamierzeniach Nie jest on ani me moz~ by1; rzą- dent gabinetu 1 m1m~ter. spraw 
spiskowych. d~m zemsty lub :ep:es3i, lecz ga- wewnętrzn~ch, s~ame s1~. zet:iz: 

Strach padł na obóz rcal:cyjny bmetem \\--ycho\\ _ama narodowe- nem. r.aml~mem t:1. odp~~ 1edzial 
w Polsce. Bo plamy krwi, która j go pedagogiki p~nstwowej, któr:j nośc1 i świadomosc1. 
zbroczyła salony pałacu Zac11ęty. nam brat~ 0~ P_Ierw.szych _chwil Posiew krwl,-hanicbny, smut
na długi czas staną między nieod-, n~szeg-o istmema Jako panstwo ny i tragiczny-przynieść musi 
powiedzlalnym ohozem nacjonali-1 mepodleg!e. opamiętanie, odrodzenie i wcwnę
stycznym, a praworiątlną i patrjo- Każdy z nas zdaje sobie dosko- trzną konsolidację. Jeżeli tragedja 
tyczną większoś~ narodu. Żadne· nale sprawę z tego, że polskiej pierw~zego prezydenta nie napro
targi sejmowe, .!adne .,pełne ub?- I racji stanu, ani poczucia P!lństwo- stuje naszych dróg na linję pań
Iewań" oświadczenia nie wvmazą; wego nie można uczyć bagnetem stwowo-tw6rcz-ą -rychfo stanąć 
z. historii naszej młodej państ" 1)-1 ani dyktaturą wojskową. Ale w możemy · wobec hamletowskich 
wości tych wszystkich fak uW, państwie, w kt6rem, jak dotąd. I zagadnień. 
czynów i podjudzań, które konie- tylko arm·a stanęła na wysokości I E. B. 
cznie, logicznie i konse1 wentrie -- 01----

Hughes. Harding. Harve3'. 

Wszystkie państwa pokładają obecnie swą nadzieję w Ameryce. 
Chodzi bowiem o odbudowę Europy, która bez współudziału 'Arne· 
ryki jest niemożliwa. Obecnie rozstrzyga się los pożyczki dla Niemiec. 
narding prezydent Star.ów Zjednoczonych, sekretarz stanu Hughes i 
angielski ambasador Harvey wrócili do Waszyngtonu, gdzie rozstrzyg
nie się nietylko sprawa pożyczki, ale zapewne także i wiele innych 
ważnych dla Europy spraw. 

------------01~----------

Propozycje Hardinga. 
prowadzily do zamachow, poni-
'żenia todnoś~i naiwyższych ciał Wrażenie za.aranicą.„ LONDYN, 19d grudnia. (Pat). 'pieczeństwa, pokoju światowego 
ustawodawczych. a wkońcu do ha. ~ . ,.Daily Sketch" onosi z Waszyn- oraz ekonomicznej odbudowy 
niebnej zbrodni. W RUMUNJJ. strów Mey~r?wicz. pre~: ~~JmU <)'tonu, że prezvdent Harding za głównych państw zalnteresowa-

.Dzir,"aj wypieraja się czynu n:.,._ BUKARESZT, 1 grudnia. (PaL) Wasman, mm1ster komunrn:aq1 Pa· ~ ś d . · b d 6 St h • 
szczęsnego fanatyka . wszysc • J :.- Poiskiemu chanre d'aifaires wyra- „Juk, przedstawiciel minist. spraw po re ~tctwern am asa or "' a! nyc • 
· · · · 1 i · k · du ~ za o-ran icznyrh reprezen anci oby· nów ZJednoczonvcb, zamierza za- J d ty b kl dó .. . n. 
g'O przyJacie e opie unowie - ził kondolencj<; w imieniu króla t-- .' • ~ e en z c u a w -m1awy 
c}Io~i, ale wczoraj jeszcze, w ~wo minister domu królewskiego p. w~t~lsiwa pa~~twa, ~>r~z pr~edsta· proponować w przyszłości l być podpisany przez państwa 
Ich pismach b:u~owych 'Y ~ubhcz- Misu, który przybył do poselstwa wict~le ~olonJt polsklą Ju,ro od· dwa układy międzynarodowe ma- sprzymierzone drugi zaś !przez 
nych wyst~icmach i. o:;~iadcze- w towarzystwie mistrza cerernonji będzie się za. c;~ 5 ::~ Z'ttt~r!ego Pre- jące cześciowo za~tąpić tr~ktat sprzymierzonych oraz byte pafi
ruach, s~rmh t8:kte mmy I ~esty, I Stircea. Minister Misu oświadczył, zy~enta Rzpltte1 uroczyste n abo· wersalski odnośnie do sprawy bez stwa n}eprzyjacłelskle. 
wy~y!ah na św1a~ polski takie po-1 że król Ferdynand jest głęboko żenstwo żałobne, urządzone przez --o-----
grózk1 i wyzw:uua, że rzekoma . dotkn.ięty stratą, jaką poniosła Rze- poselstwo polskie. 
skrucha moralnych sprawców i czypospolita w osobie zamordowa· ZMIANA OD!lOCZENIA KONPE- Obecnie na podstawie rzekomo 
zbro~i nie może być ni~zem i~-,, nego prezydenta, dla którego zy- WE \VIEDNIU. I RENC.JI PARYSKIEJ. paryskJch źródeł, prasa donosi, 
nem, Jak w~trętną komedJą, wym- wił tyle sympatji i którego zalety WJEDEN, 19 grudnia. (Pat.) - BERLIN · 19 

d 1 (AW) że plan Ameryki polega na utwo-
kającą z mskich pobu~ek tchó- wysoko cenił. Król, do głębi obu- z okazji zamordowania prezydenta~ L d • k k gru da. t p tit rzeniu międzynarodowego kon
rzostwa I ].>raku poczucia wspót- rzony dokonanem morderstm~m, Narutowk~a odbędzie sit: dnia 19 on r.ns 1 or~spon en ~· e sorcjnm, któreby udzlelilo Rzeszy 
odpowiedzta~no.ści. oolecił mu złożyć rządowi pols!de- b. m. 0 godzinie 11-ej w kościele Journal donosi, J_ako~y w !11e~tó- niemieckiej nie poiyczkl, ale kre-

Aie I my me Jesteśmy bez winy· , inu wyrazy głębokiego wspókzu':l. z m art wy chwstańców uroczyste rych katach angielskich istniała dytu w wysokości półtora miljar-
My, to zna~zy to wszystko, ~o w cia. W imieniu rządu rumuńskie- .Requiem•. !tendencja odroczenia. konferencji da, z której to sumy połowę, a 
Po!sce zna1duj~ się poza obozem go złożył kondolencj~ minister pa~yskiej, kt~ra ma się. r?zpocz_ąć może i więcej, przyjęłaby finan-
boJOwego nac1onallzmu, co po spraw zagranicznych ad interim p. W .PRADZE. dma ~ styczma .na p6źme1szy, me- sjera amerykańska. 

· ~ia~tacb grupuje się w obozie so- M-arzesct . okreslony termin. 
CJalistycznyl;\1. demokratycznY}:ll ł ·, ~ P!ZAGA„ 19 "udnia (Pat.) - UREGULOWANIE DLUOOW 
mieszczańskim, a we wsi grupuje w SZTOKHOLM!E. Czeskie biuro pf!sowe! Kanclerz NADZłt:JĘ NA DOLAROWA ,. ANOIEl:Sl(ICH. 
stę pod sztandarami chtopsklch dr. Samal wyrazi! ~os~owi polskie· POŻVCZl(Ę. PARYŻ 19 gr dnia (A W) 
stronnictw. Ten obóz zorganizo- SZTOKHOLM, 19 gru,foia (Pat) mu w Pradze w imieniu prezyden· BERLIN ( ) p . id ' u · ~ · 
wał państwo. obronif go przed na- Na poselstwie poJskiem na znak ta rzplitej czesko-słowackiej współ- • 19 grudnia. A W · _ otwie. za się wiadomość, że m1-

d b 1 ki b fi t ł : d 0 z denta Dziś powraca do Berlina z Lon- sja angielska, która się ma udać 
'Jaz em o szewic m, z tego o o- żałoby aga ,;vS a a oruszi.;zona czuc;e Z,POWo u zgo u pre Y dynu ambasador angielski Huugh- do Stanów Zjednoczonych celem 

zu wyszły legjony i podstawa or- do połowy masztu. Nabożeństwo N~r~t?w1cza. J?r. Bene~z zło~ył ton. Do konferencji londyńskiej uregulowania sprawy długów 
ganfzacji naszej armji. żałobne odbędzie się we środę o dz1s1aJ w południe posłowi polskie- Jiuughton przywiązuje wielką wa- Wielkiej Brytan·i bee Am 
· Ale w dziedzinie naszego życia godz. 11 rano w koście] rzymsko· mu wizytę, w czasie której w imie- gę i przypuszcza, że po J"ego po- ki, opuści Londin ~~. 27 b. m~.~= 
we,vnętrznego nic uczynił nic, al- katolickim z udziałem władz i ciała niu rządu czesko-słowackiego dał d d W 
bo bardzo mało. A przedewszyst- dyplomatycznego. wyraz nalgłębszemu wsplHczuciu z wrocie do Ber!ii1a rokowania w 1 ając się 0 aszyngtonu. 

J • sprawie reparacji wkroczą na po-_ . 
kiem nie zdołał w pierwszych I powodu tragicznej śmierci prezy- myślne tory. Powszechnie liczą ODBUDOWA FLOTY TpREC· 
najwa.żniejszych lata.eh. istnieni_a, \V FINLANDJI. I dent.a Narutowicza_ i prosił o prze- R 1 

KIEJ 
R t t ł h · rządowi war· , ~ię w. er inie z 1~oż!i:vości~ po- • 

naszeJ zeczypospo 1 eJ. wymu~i~ f , HELSINOFORS 19 grud (Pat) 18 ame tyc wyrazow lzyczki amervkansk1e1, ktora w LOZANNA, 19 grudnia. (AW). 
posłuchu ł poszanowania dla JeJ . ' ' szawsk1emu. -
zarządzeń. rozkazów f instytucji. W, so~otę w1e~zorem ~? ,otp:yma- f _nowej propozycji niemie0 kiej ma Toczą się tutaj nieurzędowe roko-

. Kiedy po „operetkowy.m"(?} 1 niu wwdomośc1 o 1za~o·• .w1e .~r~ 1• l(O·mOLE ~CJE. ~odegrać ważną rolQ. Koła politycz wania pomiędzy grupą ·arrnato-
zamachu styczniowym, który tyl- ! zyd:nta Rz_e~7ypospolite P.olsk1e3 "' . ! ne w Berlinie nie łudzą się jednak, rów angiels]>:ich, a delegacją tu-
ko dzięki przypadkowi nie za- : :łoż~ł osob:ś~1e kond?; lCJ~ po~ . '?I ~R,:,ZAWA, 19 g_rudnia

1 
(Pat.) że. n.ależy. roko~vać wielkie trud- .recką, w. sprawie odbudowy flo- • 

kończył sie zamętem komunistycz / ~ł?~t polskiemu F!hpow1czow1 Mm1srer spraw za_gra.mcznyc 1 pan nosc1, zamm pozyczka amerykań- ty tureckiej. 
nym. główni jego sprawcy zostali minister spraw zagranicznych. Aleks.ander Skrzynskt otrzymal na- ska może dojść do skutku. · 
ku zdumieniu I przerażeniu prawo- W niedzielę przybył do posel- stępu1ącą depeszę z Moskwy: POŻYCZKA ANGIELSKA DLA 
rządnej części społeczeństwa wy- stwa, aby złożyć kondolencję w „Proszę Pana ministra o złoże- BERLIN, '19 grudnia. (AW).

1 
TURCJI. 

puszczeni 'na wolność, a nawet imieniu prezydenta Rzeczypospo- nie Panu marszałkowi sejmu, peł- Prasa berlińska optymistycznie f LOZANNA. 19 grudnia. (AW). 
obsypani zaszczytami, znawcy ży litej finlandzkiej, pierwszy adjutant niącemu obowiązki prezydenta zapatruje się na ewentualny udziaqKonsorcjum angielskie wyraża 
~ia politycznego przewidywali u-, prezydenta. Złożyli również wi- Rzeczypospolitej, wyrazy szczerego Ameryki w pożyczce międzynaro-J' zgodę na udzielenie turkom dfu-
badek świadomości i myśli pań- zyty kondolencyjne członkowie i głębokiego żalu z powodu straty dowe1 dla Niemiec. goterminowej pożyczki. 
stwowej. korpusu dyplomatycznego, przed- poniesionej przez ojczyznę, z po- ----0----..,....-

z najwyższego miejsca Rzeczy- l stawiciele władz cywilnych i woj- wodu tragicznego zgonu prezyden· 
pospolitej padło. wówczas ideali- skowych. ta Rzplitej, oraz hołd pamięci po- Granica po sko-n. emiecka usta ona 
styczne i przepiękne twierdzenie. Jegłemu na stanowisku dostojniko-
te my w Polsce musimv unikać w CHARl(OWIE. wi w imieniu poselstwa i wydziału 
straszliwych plam krwi bratobój- konsularnego oraz prezesowi współ-
cze.i. Jeżeli mamy ostać się, jako C:HA~KOW, .19 g_rudnia _ (Pat) pracowników delega~ji rcewakua· 
państwo i ugruntowRć S\VÓi hyt W niedzielę złozył wizytę kondo- C'-'jnej i repatrj acyjnej. 
nfepodległy. · · · lencyjną polski~mu charge d'affai- J 

Ate na idealizm Piłsudskiego. res w Charkowie ~adępca ~orni- (-) Morawski". 
11a jego bohaterskie samozaparcie I sarza spraw zagramczny~h 1 dy- Charge d'affaires ad interim. 
5fę odpowiedziała chjena ztowro- ł rektor ~epartamentu pol.1 tycznego 

KATO,VIC'E, 19 grudnia. (A W) nka kolei wązkotoroweJ po stro· 
Ostateczne uregulowanie granicy ł nie l(rólewskteJ Huty. 
między Polską a Niemcami na ob- ' Natomiast 
szarze przcmysfowym Górnego .. • · 
Sląska nastąpiło w sobotę we iemcy 'Yygrah po uporczywt 
Wrocławiu. ~.walce lotnisko, położ?ne w okre· 

~ gu Dąbrowa miasto. 
„Katowitzer Zeitung" donosi, że Ta sama gazeta oblicza, te 

w ·okręgu bytomskim przypadnie Polsce przypadnie połowa wszy„ 
Polscli z objektów spornych zwrot stkich pokładów ołowiu. 

~em f krwawem ujadaniem. Nie I Konarski w towarzys~w1~ sek~e- WARSZAWA, 19 grudnia (Pat) 
bvto takiej nikczemności ani pod- tarza generalnego komtsaqatu Wie- Pan minister spraw zagranicznych 
lnścf~. przed którą cof~ę,liby, się' liczki, którzr. ':Vyraził w irtti~ni~ otrzymał nast~pującą depeszę: 
'przyW6dcy bojowego nacjonatiz-1 rządu ukramskiego. ubolewa'łte 1 .Personel konsulatu i kolonii 0 krnm!lfO,'f.UIO We w,·ednl·U. ł były manifestacyjnie żegnane prze;: 
mu w oskarżeniach, rzucanych na I serdeczne współczucie z powoqu · li :i 1~ ludnosć. 
najwyższych urz~dnik6w Rzeczy- I mordu, dokonanego_ na osobie polskiej okr. ljońskiego łączą się 

" p d t N t z całym narodem w uczuciu głę· WIEDEN, 18 grudnia (A W) - 1 
l'!'SPolitej. A wsz~rstko to odby- , rezy en a aru owlcza. bokiego smutku i oburzenia z Walka o krematorjum wiedeńskie 
walo s!e w atmosferze cudownej powodu ohydnego mordu, doko- wkracza na tory bardzo poważne. 
bezkarnosci, jakgdyby chodziło W MOSl(WJE. nanego na osobie p. Prezydenta Nie jest wykluczone, że sprawa BERLIN, 19 grudnia {Pat) -
0 zwy~łe. ćwiczenia s!ylistyczne, MOSKWA, 19 grudnia (Pat). Rzeczypospolitej". oprze się o parlament. Pomimo "Be;liner Zeitung a~ Mittag" . d.o· 
lub POJ?lSy w szkole r\;torów. Przedstawiciele korpusu dypioma- nieprzychylnego stanowiska mini· nosi, że Rad~k bawi \Y Berltme1 
• Dztsm! zbieramy o~oc; dotych- tycznego złożyli w niedzielę kon- , Journal de Pologne". stra opieki społecznej, zabrania· ~kąd i:na zamiar. udać się „na kon· 
... zaso-w1 cb. metod. Dzi~~aJ za~zyna . dolencję na ręce poskiego cha-rg~ WA SZA WA 19 o-rudnia (AW) jącego uruchorr.ienia wspomnia· u:renc;ę do Hagi. Fak_t, ,,.e R~dek 
n:Y się .onento~ać, ,,e m~ ma a'affaires Morawskięgo. ~ d p l' . ,'f' t I· i nego krematorjum. odbvło się otrzymał . od rządu m~m1eclnego 
'". lększeJ zbr?dm z pun~tu w1d~e- „Journa . e o o;.ne w ar Y .u. e waoraj otwarcie , te 

0 
zakfadu. j ~ozwoleme na przybycre do Ber· 

ma caioścł i mteresu panst1Va, 1ak WRAŻENIE w RYDZE wstępnyni, zaty~u.ow~nym „Fran.cia Jak zap~ 'ad . gd . . Ima tłumaczy się tern żf' za po-
kdtywowanie bezkarności w obli- · a żałoba Pols!n„, pisze m. m.: . t ~~ 1 .aidał, zarząd gmm}

1
' ~a'! prz~dniej swojej bytnoŚci w Niem· 

cz~i zbrodni. stanu. zamachu lub ~GA~ _ 19 grudnia. (Pa!) - „Na_ród polski ie.dMakze, potępiając ~zł~~\:P1 me ugo 0 pa e.na czech zgodził się na to, że będzie 
~tiisku. Adrnmłstracj~ M~za i sa.- Wiaaomosc1 o z~mordowamu pr.e- ~an1ebną zbrodnię, wykazał~ swo·1 ł pozosławał pod nadzorem poli· 
~mvnłi'two zaję~e ściganiem Kwa- zydenta Narutowicza wywołałv we un bólu godny uwagi spokóJ. O- f C"J'l ·m. 
pińskfego tub strejkuillcych kole- wszystkich sferach w Rydze olbr y-1 beszło się bez manifestacji, bez 111 · ł " „ ń •f 1. .,, , •'; I " .., . 
~rzv. nie um!aly domtl:rzeć 3i~ rnie v:ratenie. w ciągu dnia WC O·' zamieszek. Naród po\eki z lt:WrtOŚ·j . . . ' • • I ł • z . a „ c;e 
przestępców w tvm ohozie, który 1 ra;szego złożyli osobiście wyn ~yj cią wyjd7.ie z tego kryiysu, jaki DUSLIN, 19 ,i:.rud111a. (Pat) .. -

1 
Y 1• ,„ :u 

z. nler6wnie lepszym skutkiem niż; współczucia na ręce posła polsk e- obecnie przeżywa, z wielką ~od~ Reuter. '.Yczora.i ostatni~ oddziały i Gł p l i,,• lt 
tr.m!.lilłś~ 'rłcsdkopują tc.truonfo j g:> JodJr.i: prezydent republiki 10- nością, wzmocniony i pokrzepiony wo;sk angielskich _opuściły wolnę j . OS O Snl 
~-~'i'· „ • .Hewi':iaj Cr~•st~ p1ez.,.vdW 111. d· na silach•. państwo irlandzkte. Woi.ska toe '1 

Radek \V BerliDI~. 

' 
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Adresy telegraficzne. 
Z dniem 20 'grudnia r. b. kance

Iarja urzędu telegraficznego w Ło
dzi rozpoczyna przyjmowanie 
opłat za umówione adresy tele
giafłczne na rok 1923. 

Oplata za umówiony adres w 
roku 1923 wynosi 48000 mk. i win
na być uiszczona najpótnlej do 31 
stycznia, w przeciwnym razie 
11adchodzące z takiml adresami de
pesze doreczane nie beda. 

W llOD złota. 

NiełJawem przybedzle z Wie
dnia do Warszawy transp·ort złota 
w ilości jednego wagonu. 
Złoto zostanie przewiezione 

przez terytorjum czechosłowac
kie, przez stację Piotrowice. 'Es
kortę wagonu powierzono urzę
dnikom naszego ministerstwa 
skarbu. 

• 
Zał oba w Lodzi. Życie sportowe w Łodzi . 

• • • 
Syreny brzmią w pogrzebny ton 
W dzień t11tobnego !lwięta 

Łódf robotnlc11! czci zgon 
Pierwszego Prezydenta. „-

W powadze, smutku tonie gród 
A katdy zapamięta, 
Że kto chce wolno~•dusić, Wprzód 
Morduje Prezydenta 

Żałobny Łodzi zabrzmiał ~plew •. 
Czy znów łłlć mamy w pęta, 
Ody krwav.iy Targowicy siew 
Morduje Prezydenta? 

Ot. 

ObYWatele! Wzywamy wa~ do 
spoko.fu, gdyż tern umożliwi 
rządowi uchwYcenie i ukaranie 
członków zbrodniczego spisku. 
Nie drogą zemsty ł odwetu roz
budo,,,...ywa6 można gmach pań
stwa! Jeśli zajdzie potrzeba sta
niemy wszyscy, jak niegdyś , w 
obronie najświętszych praw oby
watelskich i Rzeczypospolitej. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego 
Polskiej Or!lanłzacU Wolności. 

Kua sy I egzamin dla sędziów.-Sanacla stosunków 
sportowych. - M rstrzostwo w 1923 r. 

W ubiegłą sobotę wieczorem W tym celu K.S. zwracał się Jut -
odbyło się w lokalu ,,Siły" przy niejednokrotnie do klubów; za
ul. Sienkiewicza nr. 54, zebranie biegi jego pozostały jednak pra
czlonków zarządu i wydziałów wie. że bez rezultatu, ponieważ 
Ł.Z.O.P.N. oraz przedstawicieli na ankietę K.S. tylko bardzo nie„ 
towarzystw sportowych, należą- znaczna ilość kłubówzareag-owata 
cych do Ł.Z.O.P.N. M" · · d „ · b 

Szkoda wielka, że te ostatnie JeJtnY ~1ec. na z1e)ę ze wo ee 
nie były zbyt licznie reprezento- tak ~ostaw10ne~ spra":Y· jak Ją so
wane.szczególnie że kwestje nad botme ze~rame wy1aśnilo,-i;a-
k Ó • • • • 'b ł stępna ankieta K.S. do klubow 
t renu się zas~anawiano, Y Y snotka się z należytem zaintere-

ODEZW AP. P. S. ?afrdzo ak!ualne 1• taka pogatdanka sowaniem i zrozumieniem. 
R b lk6 d • m ormacyJna, ma1ąca na -ce u wy- W dyskusJ'i nad sanacją stosun-

Do o otn w ~· t.o z1. nalez~enie y.rspóJnej platformy, n.a ków rto eh zastanawiano się 
Towarzysze! Robotmcyl któreJbv. się ws~ys~y przec1wn.1- nad ~iipel~niem klas A i B do 

NA ULICACH MIASTA. Wypadki w . Warszawie wska- cy m?gh znatesć 1• n31d sanacJą ilości. przewidzianej statutami. -
Jut od samego rana Łódt przy- zują, że Chjena zdecydowała się pod wielu wzglę~a~I mez~ro~y~h Sprawa ta fest obecnie aktualna 

brała szatt: uroczystego smutku. użyć wszelkich środków, by zdo· warunków, w J~kic~ ~ię zy~te i zbytecznem jest nad uia slę za
Na gmachu rady miejskiej powie· być w Polsce władzę i przygnieść s~ortowe w Łodzi znaJdUJe, w spol- stanawiać ponieważ ilość klubów 

• lud robotniczy do ziemi. Oszalała me popracować, była. wprost ko- do rozpoc~ęcia sezonu sportowe~o 
:Va wielka chorągie.w .żałobna, na reakcja chwyciła za broń i zbesz- n!e7z~a. Przyzwycza10~~ do kre- 1923 r. będzie czterokrotnie więk-
1nnych zaś chorągWle, do połowy cześciła powagę naszego prawa, cieJ roboty znaczna czę_sc naszy~h sza jak w r. b. i nieuczynienie za-
zwlnięte i owinięte krepą. naszego Sejmu i Konstytucji. towarz

1 
ystw d sport?'1'ch,

1 
z~brabia dośĆ życzeniu większości człon-

Oęste patrole policji pieszej i By udaremnić prawnie i zgodnie srrn d prze staw1c1e amd n 63 ~- ków Ł.Z.O.P.N. równałoby sie-
konnej kroczyły po ~ieście nie z Konstytucją dokonany wybórf st~ a,. a~c tel? same!11dkó<; któ~: zatrzymaniu i stawianiu prłeszk.6d 

. . . . nowego prezydenta Rzeczypospo- a 0 me ~cema 'Y~ ' rozwojowi sportu przedewszyst;.. 
zezwala1ąc na na1mme1sze nawet litej i by wprowadzić do Bel we- w r. b. miały mteJsce, a które k' kl eh .. s ych całego 
skupianie się publiczności na ulicy. der~ kogoś ze swoich, Chjena nie sportowej to~~ ni~powetowane oker~g:'.' asa mz~ 
Punktualnie o godz. 11-ej syreny zawahała się uzbroić młodziet aka· szkody przyniosły, .1 koni~czność . 

· d · k ż · b , 1 · współpracy zainic1owane1 przez W r. b. prawdziwa konkurencja wszystkich fabryk zwiastowały roz- emic ą w. no e 1 ron ~awną, me zarząd Ł'Ż op N zignorowała w ro~.,...ywkach 0 mistrzowstwo 
· b b · k ł zawahała się zasłać bruki arsza- · · · · · • '-0

•. • • • t poc~t:cie ezro oc1a na zna ta o- wy rannymi i trupami. albo też jej na sanacji stosunków uwJ'.datm~a ts1bę 11~dymte obczo owe 
by i protestu. , . . . • sportowych w naszym okręgu mie1sca w a e 1, a rze a przy. 

Równocześnie stanęły tramwaje Uzbro1em faszyści .• Rozwoju zupełnie nie zależy. Przedstawi- znać, że największe ,zainteresow~-
• kl t ł k · t Ró • p~d komei;dą narodowe1 demokr~- ciele młodych klubów, nie mając nie wzbudzily końcowe walki, 

LoterJa dobroczynna. 1 •8 ~PY zo.s ~ Y zam ~tę e.. w c11 targnęlt się na Z_gr?m~~zeme dostatecznego doświadczenia, za- dopiero w klasie C ze względ,u na 
Generalna dyrekcja loterJI pan- met i admi~istratje PISt1! meczyn- Narodow~, areszt?wah 1 bth po· chowali się względem poddanych równe siły stających do fin.atu 

stwowej ogłasza, że ciągnienie ne były w ciągu 2 godzin. słów. lewicowych 1 s~natorów, sal- przez inicjatorów zebrania dy- przeciwników. W klasach A 1 ~ 
pierwszej loterJI państwowej na Grupy robotników zbierały się ~a.mi rewolwer?w~m! wstrzy~ywa- skusji wniosków prawie bezkry- zainteresowanie było zna~zme . 
cele dobroczynne odbędzie się pu- w salach nieczynnych fabryk, w 11 tch od ~pełn1ema ich obowiązku tycznie, zaś doświadczonym mniejsze, z P?Wodu decydu1ącel 
blłcznfe 22 grudnia 1922 r. o g. 18 1 ł . 6 . • d 1 konstytucy1nego. przedstawicielom, jak Ł.K.S., Tu- przewagi druzyn, które zdobylyl 
w Warszawie przy ut. Nowy- ce u wys ama przen:i wien e ega- Chjena pokonaną_ zo.stała gro~- ryst6w, Ł.T.S.O„ „Szturm" i in. mistrzostwo wszystkimi punktam~ 
Swtat nr. 66 (Klub urzędn. pań-~ tów, którzy określah obecną sytua· ną wolą klasy pracu3ące1, lecz dziś wobec nie przybycia dotychcza- a o następną lokatę w tabelacłl 
stwOWYCh). Wsypywanie do kót •cję Rzeczypospolitej w związku .z znow!l pras~ Chjeny o~łasza, te sowych przeciwników, dawał się I grano pod hasłem „co mi zrobisz", ) 
łoter'yjnych kwitków z numer8Il'!l mordem politycznym, owocem agi- prawica cz~Je „głód krw1•1 odczuć brak tematu do dyskusji. pon!eważ ktu~om na. ostatniem 
losów, względnie z wygranem1, tacji wowrotowej „Chjeny•. . Wskazu1~ to, .te no~a Targo· Zebranie zagaił 11 wiceprezes mieJscu. stoJącym ~1e groziło 
oznaczoneml w planie gry, odbe- R b t . k 1. " • wtca. sprzysię~ła su:. prze.ctw dem.o- Ł z 0 P.N Lłndner Przed roz- przesunięcie do niższe3 klasy. : 
dzle słe tego samego dnia o go- 0 0 mcy 0 aza i zupesny spo kracj1 przeciw se1mow1 przeciw · · · ·• p. · . h , 
dzinle 116.30 w lokalu wYżeJ wY- kój i niezłomne postanowienie praw~ i Konstytucji, te do władzy poczęciem obrad, na wmosek d ~ob~c pow;ższe?o ·irfJd~·„ 
mlenlonYIII. '?trwania na posterunku w o?r~- dąży .przez krew i śmierć l~du Do: ~~~~~~i~l~~i~~~0pf~r~~~~~tp~~ k~~~ pr~:S~t~śgnariad~bre łm!ę _ 

me konstytucji i RzeczypospoltłeJ. wodz~ to, te.Chjena, zo~gan.tzoRaw_ zydenta Rzeczypospolitej, poczem sportowej Łodzi leży na sercu, we 
D lfrzdclltdw-Prawnfków. W ciągu całego dnia spokój w szlJ.51ę ~ bo~f;:uf:g:e~~i~ę· oz na pierwszy ogień poszła sprawa b~tlzi~ stawiał przeszk~d., wyrz:ek · 

Syndyk koła prawników S. U. mieście nie został zakłócony. w Ro6o~iifcyl Sejm swoją ~ięk· wydziału K.S.Ł.Z.O.~.N. . ?Je się własnych eg01stycznych 
. W. podaje do wiadomości zaintr- Widowiska i koncerty, zapowie- szością reprezentuje Waszą wolę Po dłui~zej deb~c1.e postanow~o mteresów, czem. przycz~i sihęd do 

esowanycb, że p. dziekan wy- • . . . . . 1 d k .. 1 k' . no urządzić w m1es1ącu styczmu wytworzenia wsród graJącyc o : 
działu prawnego na naszą prośbę dziane na dztsiaJ nie odbędą się. ! wo ę emo raqi po s iei, prawo 1923 r., dwa razy tygodniowo zdrowej rywalizacji wyłącznie na 1 

zgodził się zarządzić egzamin po- 1 praworządność. kursy dla sędziów sportowych, a boisku i do większego jeszcze za-J 
lityczny w końcu stycznia 1923 r. WSPÓŁCZUCIE OMINY ŻY- Ten sejm jest dziś w niebez· po przerobieniu całego materiału -interesowania wśród pubłioznoścl: 
o ile zbierze się dostateczna licz- DOWSKIE.J, pieczeństwie, w niebezpieczeństwie teoretycznego postanowiono spro- Musimy bowiem wziąć pod uwa· ' 
ba kartdydatów. Zasadniczo do Na wczorajszem plenarnem po- jest przyszłość klasy pracującej! wadzić na koszt zarządu ŁZOPN. gę, że im więcej drużyn stanie do 
egzaminu doouszczenl będą tylko ; siedzeniu zarządu gminy żydow· Bronić konstytucji i własnej-do- jednego z wybitnych sędziów z rozgrywek, tym więcej ich zwolcn 
ci studenci, którzy mają zaliczo- i sk_ieJ uczcz?no pr~ez _Powstanie z li jest naszym o~owiązkiem i na- Krakowa, który przeprowadzi ko- ników zapełni. widownię. a na ~r~k 
nych 8 semestrów. Zgłoszenia . nue1sc pamięć trag1czn1e poległego szą służbą. Musimy czuwać stale repetycję i przygotuje dotychcza- nadających się do przesum~cia 
piśmienne na ręce Syndykatu Koła · na posterunku swym ś. p. Gabrjela i na każdem miejscu, dniem i no- sowycb sędziów do klasyfikacji, do wyższej klasy klubów, wobec 1 

n:iteżv .. wr~ucać (również w cza- ~ Narutowicza, pierw~ze~o pre~~- cą, nie tylko w ~arszawie, ale w a kandydatów na sędziów - do wprost .żY":iołow7g~ raz.woju i ' 
sie fer11 św1ą~ecznych) do skrzyn- 1 denta RzeczypospohteJ polsk1e1, kraju całym, musimy tet czuwać egzaminu praktycznego, który wzrostu ilości tychze, 1aki się w o-· 
ki_K~fa przy XII audyt. ~3.!ld~daci 'P?Czem na znak ~ałoby posie~~e- w Łodzi. się może odbyć dopiero po roz- statn}ch ;zt~rech miesiącach uwy- ·' 
w1~m podać cz~telme, 1m1ę 1 n~- me został<? zaw1eszon~. Uchwa- Robotnic ! Bra do nogi! Nie poczęciu sezonu sportowego na datmł. me mamf prawa ~arzekać. 
zwisko. adres, hczbę albumu um- łono wyrazić współczucie na ręce . . Y kocz ć nie r oto- jednym z meczów footbalowYch . Dobra wola 1 zrozumienie na-
wer. oraz ik~ć przesłuchanych se- marszałka sejmu p. Rataja, urzą· daJ~f ~tę ;aaosć ~iły b~ ~i;ygo· Ażeby na takie kursy, na które I szych kierowu. sport. postawi 
mestrów. W początkach stycznia dzić żałobne nabożeństwa w czwar- wam am amachowi' Tar ow.ic zobowiązani są uczęszczać 'vszy- f~ódi w roku przyszłym na przy„ 
r. p. Komisja 8vndvkalna powiado- tek w synagodze przy ul. Al. Koś- ~ow:ne~u . ! ale musim gbyć ~ scy sędziowie którzy dotychczas. sługującym jej poziomie ,,. sporcia 
'mi, czy egzamin odbędzie sie i po~ ciuszki, a w dzień pogrzebu w sy- ar t s ~ę~i ' Y to trudne zadanie spełniali, wy- polskim, a interesująca się sportem 

. da termin. nagodz~ przy ul.. Wolborskiej, a pogK~~;u·atak reakcji na lud na tb.Tiętv cel osiągnęły i choć w czę publiczność da yr r. 1923 rekord 
szereg ~nnyc~ wniosków w celu każde uderzenie siły ~dła· ści wprost katastrofalnemu bra- widzów ~ ca!eJ Polsce. Jest to 

Sfuzba próbna. 
W „Dzienniku Rozkazów· M. S. 

WojJk." ogłoszono, że min. spraw 
w ojsk. poleca nowoprzydzielane 
si!v cywilne przyjmować do słut
hy na trzymiesięczny okres próby. 

uczczenia pierwszego Prezydenta pi:awo, ot T lko czuwać kowi wykwalifikowanych sę- nasz moze meco niepoprawny. 
~zeczypospolitej rozpatJ:zyć na ;~~rm na;z~aEta.!fa~ sł~ch! dziów zaradziły, k~niecznem jest ł~cz możJiwY do urzeczywistnie· 
1ednem z plenarnych posiedzeń. Ro6'otnicyl Nie motemy poz- zgłoszenie I posytan!e. na wykłady ma optymizm. 

ODEZW A P. o. w. .:;1 wolić, by Chjena pod dom nasz jaknajwiększej ilości kandydatów. Romane!;_.-

OBYWAT»LI::'! podsuwała tagiew płonącą wojny • f N I · d k al' „ t 1· d 
L. L. domowej. Nie ścierpimy, by o 10·1 Frit10 ansen patJe la o lCJl, zos a ':lll vry e-

Dokonano- ohydnego mordu na sach naszych decydowali oślepli • legowany do ~tanów ZJ~dnoczo~ 
PoMd Czerwony Krzyż dla przedstawicielu najwyższej wła- nienawiścią ku ludowi Targowicza- Komitet. wydelegowany do nych, w spi:~wie zaprowiantowa-

ofiar trzesienia ziem.'. dzy w państwie. Zhańbiono imię nie, by szarpany był honor Polski Norwegji dla wyznaczenia Qagro.- "1\J:~ś~!ł~·dopiero po zupetnent 
Prz~·d1v!aiąc się do wezwania Polski w oczach całego świata. przez narodowo· demokratycznych dy Nobla, przyznał Ją Nansenowi. k • 1 . Y pr· edsi'ę\'\'z'iąt 

Z t · fć I · · b' 6 J t . 1 f • ó• za onczen u wo1n , z Ligi Czerwonych Krzvży, 0 po- a czyn en wm na ezy me- a 1r w. _ e~ to naJPopu am e1sza ze wsp t- • lk' s o'e dzieło kt6rettt 
moc dla ofiar katastrofy trzęsienia tylko bezpośredniego. sprawce, Robotnicy! Wzywamy Was do czesnych osobistości w Norwegji. on w:e te w l ·na od 
·demi w Chili, Zarząd Główny lecz t tych wszystkich, którzy stałego .pogotowia i nieustającej Jednocześnie Nanse~ fest na1bar- r~łuzyt tasi~tr~if1:1.:rotetf fe:~ 
. oh'ki'-', „ Czerwonego T(rzyża od dłuż~~ego ~zasu, korzystając CZulnośctl Wzy'Yamy Was: _ku ob- d~iej znanym norwegiem . zagra~ cÓ~~d~~wych krajów. a w szcze
wyrfał na ręce Chilijskiego Czer- z poblazhwośct władz, szerzyli rome ~e.mokracj1, k.u o~ron1.e Ko~ mcą. gólności tych. którzy byli w Ro· 
*011c~:-J Krzyża transport różnej biały bolszewizm w Polsce. Wsz.y- stytucj1 i Sejmu dz1ertc1e nu~złom- Kilka miesięcy temu przyjechał sii okazał tet wielką pomoe re-
nd'T ieży wartości miljona marek. scy podżegacze, wszyscy, nalezą- ną straż! . on do Paryża z odczytem, pod- patr1·antom-polakom. Kierował on 

cy do kilkuletniej naganki na oso- Precz z reakqąt 
bę Naczelnika, a ofiarodawcy zło- p T • 1 czas którego mówtf o swej wY- akcją, mającą na celu udzfetente 

-Za~iad ..tezvai~kcvinv w Równem tych szabel moskiewskim ienera- N~ech fy' arEod1c\ z ! prawie do Bieguna Północnego, pomocy zgłodniałej Rosji ł będąc 
Celem podniesienia stanu zdro- łom, ponoszą całkowitą odpowie- -N~ec te u j I!l 0

1c Y gdzie doszedł już do 86 storni sze- członkiem utworzonego przy u„ 
•qi'neg eh d' ó · p t · d 1 t ~ech ty1e soc a tzmr rokośei. dze Narodów Komitetu dla nłesle-
• ' • L o u ~ z.c w 1 re a n~n- zia ność za ten czyn, i wszys - Niech tyje P. P . .S. 8 „d„c J·eszcze profesorem n·a ni·a pomocy Ros1·1·, wypełniał swe tćw amerykansk1 komitet rozdziel- kich tych moralnych sprawców ~ .... -
czy (.J. D. C.) wybudował kosztem zbrodni dosięgnąć musi _twarda Łódzki Komitet Ok ęgowy uniwersytecie w Chrystjanji, pi- obowiązki z nadzwyczajna, gorll-
Y.'ła:nvm zakład dezy}?-fekcyjny i ręka sprawiedliwości. · P. P. S. sat on wiele na· temat geografji wością. 
l«mielowy na poses)l „Jura" w . · podbiegunowej. Obecnie wraz ze swoją tomi 
Pówncm. Kiedy Szwecja i Norwegja roz- zajmuje się Nansen niesieniem po-

T)11ia 5 b. m przedstawiciel wy- Szajnów w osadzie Laskowie wł Pijcie naJ·lepszą 856-!> padły się na sam?dzielne państwa. m?CY c~:ześc.ij~r.01!1· którzy 1ucłe-i . dz' b Nansen został mianowany posłem kh z AzJI MmeJszeJ i schroni i s ę dzia!u repatriantów p. Van-Gelder pow. olkuskim, g ie .zra owano norweskim w Londynie i w tym do Grecji. 
:lc:lrnnal w obecności przedstawi· biiuterję złotą, znaczną ilość go- 1 Herbate [ W J {;. okresie przyczynit się bardzo do Co do jego powierzchownośct. 
cie:i 'vfarTz miejscowych i instytu- tówki i inne kosztowności. Ogófne . " ·o 3 • -· wprowadzenia na tron Norweg-ji to stanowi on tyn marynarza nor-cii spoJecznvch aktu oddania za- k' kt t 
11 d d · J " stratv wynoszą bkoło miliarda ' ~~d„_ 6 wsz" izi·, rni ti:iv· 1_1„ ..... ff.r\&• :l\1s1 ~·~ia. Chr •stjana i , i:órki krń1a \\•es'klc:o: WYSO ·1. .sm.t v. wa~z 

c a u re.".o w nos•i:i. ame ., tl''a • ~~, , - , _ I d d VIT p ~ ł d . pof„łdo'"' "'na a clemn8-marek. W związku .1·• tern wtadze t6-w-. Heprez1mtacfa na r:..ó l! ~ i sk i ~ r.. war a ." . ozos,a on s~1 e-

1 
s~cz! P • ~ 1 " "„ · : 

O.lbrzvmJ rabunek. 
1 

. „ _1 l 11 .,, . Tv" .P:;ltrade~ Piotrll:owak.A2<! t(!ł. 5.34 $Ct(lym przYJaciełem pary krclew- niebieskie. oczv, ożywione wvra.-
m e1scow „ roze~ a Y sty go.,cze I ski i.OJ. zem siły 1 enerlQI, zdają me WY* 

Kilku uz:brojon:rch bandy1·ów za sprawcarnl ollirzymiego rabun- Fur • -·'**-·•au wawww Fo wr.!nft". poclczRs kti5re], ml-1 biegać poza przedmioty Je otacza• 
w_!ar :;.rnęto onegdaj o g. s w . 9~. Jr.n do wszystkich. miast Rzeczypo~ ~ CzułaJ·.~ie Głos Po'~k;" lmo. v.ie}kici mitrożt!ośp~. N;Jnse.·na, jąfe · W. ida6, że człowiek ten nle

1 

.rrJeszk.a.nia bbl'~~~w hr,,~~t ~~!cj ~..,el~~). . · - · .. 1 • w - u h- · • m.r..11.1D i.Prk znt;w11.zvc d~V> svm- 'loKt l\i tadnY.clt przeszk6cL 



"1°IADOMOSCI HA~DLOWE. I 
Dz11', w dn'u taloby, giełda war• NO V JORK, 18 ~rądnla.-Marka 

) szawska była nieczynna. potska 0.0055. 
BUDAPESZT, JA strudnlL - Wftr• 

Xurs marki pols~let . ~~ta4µ, ~4·~s.oo. 0.1~00. Marka polska 

ZURYCH, 18 gnidnla.-Marka po1· WIEDE~. 18 ~dnia. - Warszawa 
aka o.rM5. ~~15.M. polski• - S.2.S-5.M. 

GENEWA, 18 grqdnla. Marka polska 

o.os.PARYZ, 18 gnadnla. - Marka poi· D1ts1e1n1 notowani~ " 6daftskn 
kaLg~ÓvN, is ~dnl•.-Marka "°'·I 1 I Be~łnfe. 

aka - 82.00'l (czek) El>.oo:> (gotówka). ODANSK. 19 grudnia. - (Teł. wł. 
AMSTERDAM, tS grudnla.-Marka ,,Kurjera Wiecr.orne~o''). Trzecie nn. 

J!olska C.016. towanla przed zamlcnięciem ~ie?dv: 

Palta damskie 
lf'kklch nngtelsk. 

towarów 711.- G8.- 45~ 
1 weluru w dt.bryoh 
gatonk. J to.- 06.- 85~ 
11błerane futrem ele-
ganckie 'Wfk. l-45.-126~ 
1 angielek. mater. 
modne faaon1126.-11~ 

Bluzkl damskie 
1 barchanu 7• 6~ 

• cs71tej wełn1 1G6 14~ 

• opala 12~ 

• Jedw. trrtołu 29.-26~ 

Sprzeda.Jemy dopóki Zllplla 
starczy po tamoh cenach. 
Radzimy śples1y6 ai~ 

Suknie damskie 
1 e1ewtotu 21.- 18~ 

1 e1y1tef wełny nowe 
fa1on7 •11.- 18.- 3~ 

a 11rarbardTft7 
eteg. tason1 85.- 75~ 

a }edwab1u1fl'O 
lf1lrOtU hftf,. 85 - 65~ 

Spódniczki damsk. 
1 szewJotu 116 9~ 

1 czystej wełny 221 18~ 

·• ang towaru 21 1@ 
• łulonu Gł 8~ 

Paletka I Sukieneczki dla dziewczynek 
w n>łD7oll. tantoh cenach. 

Schmechel i Rozn~r 
Ł6dź, 

Piotrkowska 100. .ft'UJa 160. 84~1 

Dolm·" 1200-rnoo. 
Mnrka nolskn 40.211 
W ar!:z8Wft 40/'0-4'J.M 
Tendencla stab~ZA. 
BERLIN, 19 czrudnla. - (Tel, wt. 

„Kuriera Wlec:z:omeszo"). Trzecie noto· 
wani1 przed umknięciem jtlefdy: -

Svwn1<'MiA l"i49..:....1v,s. 
Hol11nclf11 28 !5-9AClfl 
Londvn ?r\:lOO-~"„'if"O 
Nowv Jork 7.100-7.2VO. 
P11rvf 1'5'1-!i~. 
Markft poi. 1'i9.50. 
W ar~zswa !i~JX) 

' ' 

f„ nc•1ski ma ... zi~ 

rtADSZEDL św1Eżv TRANSPORT 1 r , 
H. P J tersil<!e 

Q ?łr0cowsk'll 93 
Bielizna rl~m8 1<a 
Biellzn'ł mes'<a 
Bll'liZO!\ wem•ima 
Krawaty, szelki J ·. a a:;~aa;~w~ą~:~y a J Kościuszki 29 I 
Sznl• jedw„tme wełrlhme 
Jumpry jed.v.ib. we·n:an. 
Ręlu1wlczki. po(1czochv 
Kalosze, botv z futrem 
Buciki domowe „ Zwiazek S~ółdziełm Ml6cz;rskicn. ( Perfumy, mvdfo. 

. li905-l0 

Pod·arunki 
gwiazdkowe 

Sprzedajemy dopóki zapas 
starczy po tanich cenach. 
Radzimy 1pleszył si•· 

Damskie koszule 
1 madapolamu ~.~U, 8~ 

• batystu 12 &, 10~, 9~ 

Maj .kl damskie 
1 madapolamu 9 5, 8 ~ 7~ 

• batystu 1 koronkami 13~ 

Staniczki 
1 batystn haftowane ł &, S.5, 2~ 

I 

Halki „reform" 
1 bntystu haftowane 12.5 0.5 7!:!! 

Domowe fartuchy 
kolory trwał8 Tli, 6„'l 4~ 

Bielizna dla 
chłop. I dzlew. 

od 2 do 1% lat 

Firanki 
na metrr T..5, 11,„ 6~ 
odpaaowane na okno 28.- 26~ 

Szmec~er i Rnsner, lóut 
Pfotrllowska 100 i fi!ja J 60. 

Tylko do 24-go grud .... = ........... 

po cenach znitk.ow~ch 
=== poleca najnowszych fasonów === 

c -• 

. 

o • 

JEDYNY 
kO!llPlet w~dlllNIJIOIWa.tol· 
sier• Pu!sl<1 we W1chodn1ęJ 
!loa11•, jaki ud •Io się ~n· 
CboW11~ (W)"d W .(l;u..-o·:'-lko 
la.i•„•kn na :;)·ł•orii: cnlo~t 
3 lilUmtiry. Utił1tn10 2 no 

mur wy4. w Ma1J1nok11 1 
1'1atyn1e J - a1•rz•dam. -
O!•rly do Glusn Pulak. Hh 
.itHuour\'etnt&„ 7~1 

m t s kie, 
damslUe l 
dziecinne. 

===LODŹ,=== 
~·m-, Piotrkows· a 

--

' 'f Taniej nii ws~ędzle, bo 
O C. w prywat. iesilianiu. 

W zalkie wyrab7 fut za e, 
oru toi.owe, karnknlowe palta nnby6 mo~na 

Przyjmowanie reperacji I Akuratna obsłu).!n I 
811l-'3 

C. Merftaua. 
gwiazdami. - Uczynił J'rzytem l sobie, że jui przy wsiadaniu •.v cją więc odchylił się z f~telu i I ty zabiłem nie daje mi spokoju. 
próbę powstania z fotelu, :tle ruch New-Jorku wydawał mi się moc- spytał: !e~t silniejszy ode mnie! Gnnl 
samolotu powalił go z powrotem. no niesympatycznym. - Jeżeli pan chciał być areszto u1nie przez wszystkie morza I łą-

Mord6PS1WO Wobec tego mister poddał się Io- - Nie wiem jak to nazw1~. ·- wanym, to dlaczego nie postarał dv na"zej ziemi, rozpalał do czer„ 
sowJ 1 usadowil się w swym fotelu dl\~le mały pan, - ale od tr ty- się pan o to w New Jorku? Naco "oności ziemię, na której pragną-· 

I Przed trzydziestu laty. opierając nogi na aksamitnych po- dtie~tu lat jut wydawało mi sic panu ta niepotrzebna podróż? km spocząć, burzył wody oceanu, 
duszkach sąsiedniego krzesła. ni~,.i;nośnem, chodzić po tvch (a· Zreszt~ kogo to pan zabił? na których chelatem się schronić. 

-o- - Za Jaką iodzine - uekł po- myt.h ulicach, oglądać te samt Zapanowała cisza. Lekkie drże- Zmeczyłcm się panie! Syty ie-
Samolot pasażersko „ pacztowy stękując - zobacżymy światła twarze I kłaść się wieczorem do nie samolotu wstrzą'>ało szybami stcm wędrówki. Nie będę 1,1JęceJ 

Hoboken - Hamburg płynl\ł spo- Hamburga. lego samego łóżka. Nie chclntem okien i kryształami lamp. Mały obiegał ziemi, wracam do domu. 
kojnie nad wodami oceanu. Bvla - Jetelf nam nic nie stanie na ciąg-le myśleć o tern samem. O pan westchnął. Nie będę dalej walczył, poddaje 
to dwudziesta pierwsza godzina przeszkodzie - rzekł melancho- tern, że kiedyś na tym samym ma- - Widzi pan, zapewne pan się sle. czy pan słyszy, panie? 
podróży, gdy zaś o godzinie 3 m. lłjnle mały blady pan, - jeżeli teracu bedi: Jefał sztywny I nler.t- łatwo domyśli, że chodziło o ko- W suficie kabiny zabłysło zfe-
15 minie dwudziestą trzecłą, pilot nilm nic nie przeszkodzi, to oczy- chomy, o tem, te w Sl\Slednim DO- biete. Na imię było jej Róża. Nosi- !one światło, dzwonek podał syg: 
obowiązany jest stanąć przed han- wiście za godzinę będziemy w koju ustawią zapewne moją trum- fa białą sukienkę i tańczyła w nnł, panowie spojrzeli na. ze~ark1 
garami Hamburg-American Com- Hamburgu. . iw I o tern, te po tych dębowvch Czerwonym Króliku na jednej z I- za pięć minut przybywali do 
1>any w Hamburgu. w pasażer- Kanadyjczyk skrzywił sfę i za- scJ1odach odbędę swą ostatnią PO· bocznych. ulic Hambunra. Miała .Hamburga. 
skiej kabinie, której podwójne szy paliwszy cygaro, odrzekł z nleza- dróż. Nie chciałem, aby w mein doterzki na buzi, blond loki i ma- Mister z Toronto rzuci! swe zga 
by tłumiły wszelkie dtw!ękl, znaj- dowoleniem: własnem mieszkaniu wszystkJ leńJde serduszko, które trzepota- ste cygaro i rzekł niecirpliwie: 
dowało słe tylko dwuch pasaże- - Cót mogłoby przeszkodzić przypominało ml ostatnią wypro- ło jej w piersi. Serduszko to nale- - Nie wiem, panl.e, czy to co 
rów. nam? Przecież to nie kolej żelaz- wadzkę. Nie obawiam słe śmlerd, ża?o do mnie. Gdy sle pobraliśmy, mi opowiedziałeś, Jest nra\\'dQ, 

Jeden z nich, przebudzf w„zy się na, ani podziemna? Motory Ham-1 mister, ale nigdy dwuch nocv z zaczął u nas bywać kuzyn. Kuzyn ale Jeżeli rzeczywiścI.e tak byt?• 
burg - American Company funk-. rzędu nie nocowałem w tym sa-. ten był posiarłaczem stalow. mu- jak pan mówi, to panie, szczeros~ 

~niespokojnego snu, zbllzyl się do cjonują doskonale! I mym hotelu. Czułem wsz„dzle za-' skulów, profilu jastrzębfa i serca za szczerość - Jesteś pan dap-
okna i w zamyśleniu obserwowal · „ I 1 K óżb f • d ·ś d n Mały pan zamilkł i wyglądał pa::;h palących się świec f wień· wilka. Miar on snosńh otaczani?. ccm. t Y s ę Jeszcze z1 po 
hfoklo o ~:ze~ poranny wiatr 0: przez okno na wiry i kłęby, które ców na mym pogrzebie. kibici Róży ramieniem, który mni.~ t1n:t1~iest~ la.tach interesował 7.a
c 1 · at ż...,~aJ1a.c rękę na biegną samolot wytwarzał w warstwach Mister z Toronto przestal paJfć. I ,foprowadzal do s1atu. Po~tanow1- g1męc1em 1ak1ei.roś hultaja? Nie 
:ar~fę ~~w~ran por~czf' .Przesu- obłoków. Kanadyjczyk puszcr.ał 1 - Głupi wynalazek - pomyślał Iem usmu\ć go. Szkoda go było, znamy się panie i za .cwne sic ni-
stvm d w 

1 po po ry eJ puszy- 1 dym w powietrze f sanał z nieza- - te nie wydające żadnego szele- P<1sia<fał tak pic:kne, proste \ sil· 1 ~dY, nie poznamy., Podróż nasza 
· Y anem podtodze kabiny. dowoleniem. Jako~ tym razem nie stu ~ruby samo'otowe, które po- n1! ro~i... gdy ia urodziłem :Się nlo sko11czona, wysrna:uny. Ale mu
l'rzebudzony z najlepszesro snu powiodło mu się. Byl tyle godzin zwalają każdemu warjntowi opo- t41ldm kaleką. j s?.ę panu raz Jeszcze zwr(lclć u-

drugl pasażer, rozejrzał się leni- Y! drodze i nie zamienił dotych- wiadać straszne hlstorje. I Mały pan mllczał przez kr<itk1 . wa~ę. że to co pan zamierza u-
włe I nacisnął mechanizm swej lif- czas ani słow.a ze swym towarzy- Zniecierpliwiony wyrzekł na- eh?. ile, potem znów rozle:.:t ~ie 

1 

czynić, jest nonsensem! 
tarki kieszonkowej. W astrem szem podróży. Okazuje sle, że to- reszcie głośno J dobltnle: Juw cfcftv glos: Silnik przestał <lzia:ić, na sun-
~włetle maleńkiej żarówki można warzysz nie nadawał się do poi;ra- - Pó!~łówek z oana. Uczył . wtedy sf edemna~;::ie cle btvsm~y niebieskie światła, wy 
było zauwaivć, że przechadzają- wędki i wolal wyglądać na srv. laz- Mały pnn pokivi1al w zamyśle- Jtt. mister, gody l?6ża mnie :-<:ra- ·lądowano. · 
cy sre PO kabinie pasażer utyka dy, niż rozmawiać o interesach. niu gfową. d1na, a dz!~ Herę czterdzieści ~ic-j - Przyznam. %~ nie znm:crram 
trochę z powodu zreformowanej -- Panie, czem si~ pan wlaścf- - Bylem nim kiedyś - rzekł' dem. Nie 1>r6żnowatem w .:i;:~u I spotkać paPa j~s,~cze kidv rnl-
stopv. . wie zajmuje - wybuchnął konfcc bardzo cicho i nieznaczny rumie- tvch dlui.tich lat, o nie, p~11ie. Pra- 1 wiek - dorl:lf ameryhnfrt po hoc 
~Do hcha - rzekł dosyć do~- korków znudzony amerykanln - niec oblał jego pomar~7:czoną cowałem ciężko i nawet d1)ro~i- Idem mlłc7eniu - a!c żrzę ' anu 

n~ wla5clcleI latarki - nie dajesz czy pan jest kupcem, czy buduje twarz. - z pewnością ma pan łcm słę majątku. Jeieli ·zaś ch·)d.d szcześcia i radzę panu: bez no11-
m1 oan spać •. czv to już Hamburg, pan wagony, czy bywa pan na• prawo uwdać mnie 1a warJata. o tego hultaja, którei:;o zahit'.!111, 1 sensów. Pr ·eci i pn !ery pan 
czv tet iam1erza pan, hroń Boże, giełdzie? A może pan jest ucz o· Ale obecnie je~tem już wyleczonv, I to panie, niech pan spyta w K ·il- są chyba w ro rządku·~ 
wysiąść tu gdzieś PO drodze? nym z harwardsklego uniwersvte· panie. W ciąiru długich trzyd7.ie- kucie, czy w Sinp;aporze, czy w I Mały pan milczal. 
. M.aly, blady, o pomarszczonej '1 i będzie pan wykładał w Niem· tu lat uciekałem sam przed sobą, p··erj1 amerykar1sklej, czy nie .lJ- \V biurze pac;zr ortowem nt!<?re 
'' nrzy człowieczek zbłiżyl się do czech? a oto terai wracam do domu. ~lnżyłem tam na nrzebaczenie. z Toronto o::zv,;Mcie był p1e1-

111· 1ezado11.rotonego eksportera z Mały pan zaprzeczył mchem - Pan zapewne jest niemcem? Przytem udało mi sie wynaletć: wszym i bfvslrnwicrnie z, łatwtJ 
oronte, kt?ry spieszył na ~leldę ilowy I rzeki spokojnie: - zapytał mister. niale udoskonalenie w silniku ~a- wszystkie forrnalno~ci. Ody ohe 

hamburską 1 rzekł melancholljnfe: - Myli sfe pan, nie jestem nf„ - Jestem niemcem i wracam molotów I wła~nie mój wynala- rzał sic: za swv111 towarzvsze1u 
-:- P~'iiJt-!em tylko zobaczyć o- czem I niczem sienie zajmuję. Po- do kraju, by oddać się w ręce pfer 1e.k pozwom panu przebyć nodrói I podróży, ten w?a~me po o.żył na 

!rnlicę i ~OrJentować sie podług dróżuję„. Podróżuję od trzy:tzie- wszego lepszego policjanta. Bo z Ameryki do Europy w ciąiru 72 stół swe do!nm1cr.ty, a obo!· n 
gwfazd, ale chmury zasłaniaj\\ ho~ I stu lat I dotychczas nie stanąłem u musi pan wiedzieć, żo jestem mor· ~od~ln. \Vynahtzek ten nie JJrty- 1 w!ctoc~nem miej~cn tmi:e~clt lis: 
ryzont. celu swej podrćży, chociaż ~11torn I dcrcą•. · tl1ósł mi ż.adnej korzyści. Podaro- "orkz:v, posznk:iią~v mordcrc~. 

T- Ta.m do Hc!1a - rzekł mister vewny, że oczekiwano mnie w Mister z Toronto z prawdzl- wolem sro koledze, który był oj-! kt<'>r:v trzvd?hś"i lat tcr:1 wh~ll 
or~nrc ;-: gdy znajduje się dwa swoim czasie dosyć gor~co. 

1 

wem zmartwieniem myślal o tern, I ccm małych dzieci. tancerza z Czcrn·n!1~go Kr6 ik 
d1z !eśc.ia &:!tka godzin w drodze, - To Jaki~ warjat - my41i ml- ,7.e ~amo!ot n:a zaopatrzony Jest w Ot<"iż wfthJ pan, cień tego hut- 11artnera. plęlrnej Róży, 

e zwykłem Interesować sfę ~ter z Toronto - przyp!l> łinain yg!1=U bezpieczeństwa. z rezygna taje., któregc przed trzyd~ies!u le-. 

-P . .eiui;.r:o;-I WJ·Jitw~ M.s&-c•U S1u:h~ --~ c..-- -W-do•.l.woi C.:uo:.>-.. µv;s\·~;7:- Pioi::t.-o.v:-;i\Ę, r,r-


